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Kasia: Jak zaczęła się Twoja przygoda z tenisem stołowym?  
Justyna: Zaczęła się całkiem przez przypadek. Pewnego razu jak byłam jeszcze w gimnazjum, uciekł mi autobus. Wtedy przypomniałam sobie, że kiedyś w gazecie było ogłoszenie, że na hali można pograć. No więc przyszłam, a że mi się spodobało, to zaczęłam chodzić dwa razy w tygodniu. 

Kasia: Kto jest Twoim wzorem do naśladowania? 
Justyna: Natalia Partyka. Kobieta, która mimo swojej niepełnosprawności, bo gra bez jednej ręki, startuje w nie dość, że w paraolimpiadzie to reprezentuje jeszcze nasz kraj w olimpiadzie grając w pełni sprawnymi sportowcami. Na dodatek nie ma prawej ręki, więc jest leworęczna. 

Wielki szacunek mam dla niej. 

Kasia: Postawiłaś sobie jakiś cel do zrealizowania?  
Justyna: Moim celem jest nigdy nie tracić nadziei, gdy jest źle, nie poddawać się, iść do przodu, robić postępy i być coraz lepszym graczem. 

Kasia: Dziękuję za rozmowę.  
Justyna: Dziękuję. 

Rozmawiała: Katarzyna Fusik 
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